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Senat Rządzący zamianował na dniu 21 Li­

stopada 1845 r P. Michała Zieleniewskiego Ad- 
junktem Katedry Kliniki lekarskiej w Uniwer­
sytecie tutejszym na przeciąg czasu dwuletni.

Wiadomości zagraniczne.

—  W arszawa  20  Listopada. —  
W krótce w Wielkim Tea trze  daną będzie 

pierwszy raz  trajedya w 5 aktach A niela , 
wierszem miarowym, nie rym ow ym , dzieło J. 
K o r z e n i o w s k i e g o .

—  Berlin  17 Listopada .—
W  Magdeburgu, jak  donosi tameczna gaze­

ta ,  uważano w  dniu 13 listopada między go­
dziną 5 i 6 w iec zó r ,  meteoryczno zjawisko: 
w szys tk ie ,  tak nazwane spadające gwiazdy, 
których liczba mogła kilkaset w ynos ić ,  pocho­
dziła z jednego miejsca nieba w blizkości sie­
dmiu gwiazd i szły w kierunku od wschodu na 
zachód. Zjawisko to trwało ćwierć godziny.

—  Paryż 10 Listopada. — 
'Zapew nia ją , że rząd nasz; prosił Papieża o

dwa kapelusze kardynalskie, jeden dla arcybi­
skupa w A i x , drugi dla arcybiskupa w Bour- 
g e s ,  i że ta prośba bardzo dobrze przyjętą zo­
stała w  P»zymie.

Z Magkary donoszą pod dniem 21 paźdz.,  
źe jenera ł  Lamoriciere oczekiwany był w  tein 
mieście na dzień 1 l is topada, z wojskiem któ- 
rem dowodził.

Według nowin nadeszłych z Orann , wielka 
liczba pokoleń należących do Maroko miała się 
zbuntować przeciw cesarzowi Abder-Rhamano- 
wi. Domyślają s ię ,  że to je s t  dziełem Abd-el- 
Kadera. Ta okoliczność, której się spodziewać 
na le ż a ło , może uczynić trudniejszem opanowa­
nie Emira.

Otwarcie izb nastąpi według wszelkiego po­
dobieństwa do prawdy, i w tym ro k u ,  ja k  z w y ­
kl e ,  dnia 26 lub 27 grudnia.

Spekulanci giełdowi znowu odżyli; z Lon- 
dynu nadeszły pomyślniejsze giełdowe wiado­
mości; przesilenie pieniężne doszło, jak  się 
zda je ,  swego końca; na tutejszej giełdzie w szy­
stkie papiery poszły znowu w górę i akcye na 
koleje żelazne wszelkiego rodzaju są znowu po­
szukiwane.

—  D nia  11 L istopada.  —

M onileur  ogłosił dziś rano postanowienia 
dotycząee nowej organizacyi ministerstwa w o j­
ny. Według tycb postanowień marszałek Soult 
zdaje ministerstwo pozostając i nadal prezesem 
gabinetu. Jenerał-Porucznik Moline de St. Yon 
mianowany jest niiuisti-eui wojny. Jenerał-Po- 
rucznik Gazan zajmuje miejsce po p. Yon jako 
dyrektor operaoyj wojskowych.

Pokolenia, które doznały tak wielkiej klę­
ski p rzez  utratę kilkuset ludzi i wszystkich 
trzód bydła nazywają się Uled Szelif i  Beni-May- 
sa. Kolumna wysłana w pogoń za niemi przez  
Marszałka Bugeaud, dowmdzona była przez je­
nerała Jussuf. Pomiędzy jeńcami znajduje się 
80  kobiet i dzieci. Pułkownik St Arnaud dla 
pomszczenia morderstwa Agi w Sbea udał się 
W góry za  mordercami. Bu-Maza korzystając 
z jego oddalenia, ukazał się w górach Dahara 
dla wzbudzenia now ego pow stan ia , które się 
dało już  uczuć aż nad brzegami Szelify na 
wsebód Orleansvillu. Jenerał Lamoriciere zna j­
dował się w Maskara; z Tlemsen nie nadeszły 
żadne wiadomości. Jenerał Bourjolly zapew n i­
wszy związek z Moslaganem, wybiera! się prze­
ciw Flittasom. Dziennik Akbar pisze: » W  O- 
ranie głoszono, że A b d -e l -K a d e r  proponował 
jenerałow i Lamoriciere wymianę jeńców za 200  
francuzów, których zabrał był bez żadnego o- 
poru pod Ain T em uszen ,  wyszłyeh wówczas 
jeszcze słabych z lazaretu. Jenerał miał j e ­
dnak odpowiedzieć, a b y 'z ro b i ł  z niemi co mu 
się podoba; ci ludzie mieli bron i 3(HK) nabo­
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jów  a przecież poddali się bez oporu , zostali 
prze to  na zaw sze wymazani z szeregów fran- 
cuzkich.

—  L o n d yn  8 L is to p a d a .  —

Lord Stuart de Rollisay, w końcu poseł 
j,rzy dw orze pelerburgskim, umarł onegdaj 
p rzeżyw szy  lat 67. Gdy uie pozostawił ża­
dnego potomstwa, gaśnie z nim parostwo.

Ciągle z wielkim pośpiechem budują okrę­
ty wojenne. Do warsztatów w Porlsmoutii p rz y ­
ję to  "uowu 40 cieśli okrętowych sprowadzonych 
z L iw erpoo lu ,  którym koszta podróży zw róco­
ne zostały i którym aż do kwietnia zapewnio­
no po 5 sz. dzieuuie. Na warsztatach w’ Dept- 
fort pracuje w lej chwili przeszło 800 robo­
tn ików ; przyczem nie ustają w obwarowaniu 
portów; i w  Gibraltarze roboty idą z pośpiechem: 
dopiero w tych dniach około 200 więźuiów wy­
słano tam do robót fortyfikacyjnych.

Angielski parow y okręt Sydenham  uwiązł 
na piasku pod P a tra s ,  ale p rzez  dzielną pomoc 
fraiicuzkich wmjennych okrętów M iner v a, ban- 
derowego okrętu Admirała Turpin i brygn A r- 
gile  uratowany został. O ucztach z tego po­
wodu już było doniesionem.

Odbywane ciągle w ty m  tygodniu narady 
gabinetowe naprowadzały ua domysł, że  rząd 
zaję ty  je s t  obmyśleniem nowych środków w zg lę ­
dem Liniejących praw zbożow ych, i dozwole­
niem wolnego wprowadzania zagranicznego zbo­
ża do A nglii , które już uważano za niezawo­
dne; iymczasem dowiadujemy s ię ,  źe dowozy 
zagranicznego zboża podlegać mają i nadal ska­
li celnej jak  dotąd. Ale nie ulega wątpliwości, 
źe to postanowienie nastąpiło po długich i za­
ciętych sporach. X źę  Wellington był obrońcą 
p raw  zbożowy eh; jego wpływ był dość silny 
do zniweczenia prawdziwej polityki rządu i od­
wleczenie zbawiennego ś ro d k a , którego zasto­
sowanie może będzie zapóżne dla teraźniejsze­
go ministerstwa. Opozycya wystąpi bowiem t e ­
raz  z dziesięć razy  n iększem i siłami, i mini­
sterstwo w ys taw ione 'jes t  na najgwałtowniejsze 
pociski dzienników oppozycyjnych i Times. P 
Peel obstawał gorliwie za zniesieniem praw zbo ­
żo w y ch ,  ale pok.„oali go swym wpływem X źę  
W ellington i lord Stanley, pomimo że był dziel­
nie wspierany przez  sir James Graham i lorda 
Aberdeen.

W  W indsor w ybór członka izby niższej,  
padł dziś na ministeryaluego kandydata , pułko­
wnika Reid. Jego współzawodnik p. W alte r ,  
właśiioiel gazety T im es , z zadziwieniem w y­
borców jn i  późno wczoraj przesłał zawiado­
m ienie , ze od współ ubiegania się odstępuje. 
M ó w ią , że ten krok uczynił w skutku na“ ,ga­
nia ego^ przyjaciół i usiłowań wielu znakomi­
tych o so b , które starały się zjednać dla puł­
kownika głosy, onegdaj je szcze  wątpliwe.

Jedna z gazet amerykańskich zaw iera  w ia­
dom ość ,  która jeżeli się po tw ie rdz i , będzie na­
der  ważna dla całego świata. Podczas gdy w  
Europie rozmyślają nad planami wykopania ka­
nału od morza Atlantyckiego do Spokojnego,

przez międzymorze P anam a, lub poprowadze­
nia ogromnym kosztem kolei żelaznćj w poprzek 
p rze z  len kr«.j do Tehunatepcc , osiągnęli A- 
merykanie ten wielki cci w  sposób najprostszy 
i to w stosunku bardzo małym lub żadnym ko­
sztem. Odkryli o n i , że rzeka Am azonka, po­
cząwszy od ujścia s w e g e d o  m. Atlantyckiego 
je s t  splawną dla parostatków aż dc Lima w  
Peru  które jest tylko o 8  mil ang. odległe od 
Calias, jednego z głównych portów oceanu S po­
kojnego. Z wiblkiem natężeniem oczekujetny 
sprawdzenia tej nader ważnej wiadomości. Je ­
den z dzienników wychodzących w  nowej Gre­
nadzie podaje szczegółowy opis lej podróży n- 
skulecznionej przez  kapitana Klause z Filadel­
fii. Jdzie tylko o to ,  czy odległość od Tingo, 
pod Callao, do brzegu m. Spokojnego wynosi 
rzeczyw iście  tylko 13 kilometrów (8 mii ang.,  
nie całe dwie mile polskie), i czyli da się w y ­
kopać kanał przez góry Kordylliery, któryby 
miał swe ujście do m. Spokojnego. Z resztą 
na całej drodze w o d n e j , począwszy od morza 
Atlaulyckiego aż do TiDgo, znalazł kapitan 
Klanse tylko jednę mieliznę pod wsią Audoas, 
która z wielką łatwością da się usuną.' .

—  D nia  11 Listopada. —
Polemika dzienników względom rezultatów 

narad gabinetowych w zeszłym tygodniu odby­
tych, jest  tu je szcze  głównym przedmiotem in­
teresu publicznego; z nadmienień organuw mi-  
nisteryalnych okazuje się jednak  w yra źn ie ,  że 
ministrowie nim przystąpią do obm yślen i środ­
ka ku zaradzeniu grożącej nędzy w  Irlandyi, 
chcą pierwej wysłuchać sprawozdania kornmis- 
syi wyznaczonej cio rozpoznania Sianu n ieszczę­
ścia zpowodowanego przez  chorobę ziemnia­
ków. Poeżern , zapewnie przy końcu o. m., 
ministrowie przybędą na nowe narady do Lon­
dynu. Z  tern w szysik iem , aby miano zamiar 
nciivlić teraźniejsze prawa zbożow e,  i dozwo­
lić wolnego wprowadzania zboża zagraniczne­
go do portów angielskich, Standard  stanowczo 
z a p rz e c z a ,  gdyż nie zachodzi tak wieki niedo­
s ta tek ,  aby była potrzeba zniesicuia praw ła­
nowych.

Nagie w  Brightonic znikła córka hrabiego 
Jersey, uprowadzona była przez Rotmistrza Ib- 
betson do Gretna Green , gdzie zaślubioną z nim 
została.

Komora celna w Liwerpoolu otrzymała w 
tycli dmach deklaracyę na największy, jaki kie­
dykolwiek miał miejsce, wywóz towarójy od 
razu ; ta deklaracya podana została przez pana 
Garndt m  w yw óz do Chiu 1700 pak tow arów  
wartości 120,0l)0 fst. ( przeszło 5 ,0u0 .000  zł.)

—  Palermo 31 Października. —
Bytność dwóch monarchów Rossyjskiego i 

Neapolitańskiego, nadaje nadzwyczajny ruch 
naszemu miastu a szozególnićj willi 01ivazza, 
miejscu pobvtu N. Familii Cesarskiej.  Dotych­
czas jeszcze nie było żadnych uroczystości ani 
przedstawień-, nikt nie je s t  przypuszczany do 
Oliwazza bez szczególnego zaproszenia N. Ce­
sarza lub N. Cesarzowej. Często atoli scho-
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<bą się tom, i odbywają przechadzki,  w któ­
rych  N. Cesarzowa miewa udział. Suiadanie 
bywa u Króla ueapolitańskiego, w  zamku »Fa- 
vorile«, potem następują wycieczki w okolice 
P a le rm o ,  obiad bywa u jednego z Monarchów, 
a  wieczory u drugiego. Te roz ryw k i ,  połączo­
ne z łagodnym klimatem, wywarły dotychczas 
najw iększy w pływ  na zdrowie N. Cesarzowej. 
Król neapolitański odbył na cześć swego dostoj­
nego gościa przegląd załogi tutejszej wynoszą­
cej tylko 4000 ludzi. Obaj Monarchowie udali 
s ię  aa to widowisko w jednym powozie, w raz  
z  Hr. Trapaui i XI, ciem Albrechtem pruskim, 
N. Cesarz ubrany był w  bogaty mundur huza­
ró w  ze wstęgą neapolitańskiego orderu ś. F e r ­
dynanda, Król zaś neapolitański w u .ji .darze 
jenerała  ąustryackiego za wstęgą rossyjskiego 
orderu ś. Andrzeja. W ojska wykonały poru- 
szeuia i ćwiczenia z ogniem. N. Cesarz oka­
za ł  wielkie zadowolenie z ich wojskowej po­
stawy. N. Cesarzowa uie była obecną ani na 
m ustrze ,  ani ua wielkim obiedzie, jaki dał Król 
neapolitański po przeglądzie dla N. Cesarza 
W sze ch  ftossyj.

X ź ę  Montebello, poseł irancuzki w Neapo­
lu ,  przybył wczoraj do P ale rm o,  i miał za iaz  
posłuchanie u Króla; dziś ma odpłynąć napo- 
w ró t  do Neapolu.

Jak  długo zabawi w  Palermo N. Cesarz Ros- 
syjski i jaką  drogą powióci do krajów swoich, 
e tzeze  nie wiadomo; zdaje się że odwidzi kró- 
ow ę neapoluańską, potem wioci do 01ivazza 

i tu zabawi do 15 listopada. W  powrocie zw i­
dzie ma N. Cesarz miasto Rzym.

—  Konstantynopol 29 Października. —
W  skutku ostatnich zmian w ministerstwie, 

wszystkich oczy zwrócone są ua Sułtana W ie ­
dz iano ,  że oswobodzony od opieki przywła­
szczonej przez  Riza Paszę i Sawfeti Paszę, o- 
b ją ł silną ręką rządy państwa. Przywołanie 
Reszida Paszę i wstąpienie jego do gabiuetu, 
j e s t  prze to  osubistem dziełem Sułtana. W iem y  
pierwszej myśli swego panowania, teraźniejszy 
władzca chce dalei prowadzić swe dzieło r e ­
formy, tak świetnie rozpoczęte z poklaskiem 
Europy przez ogłoszenie hatliszeryhi z Gulha- 
n e , i przywołuje m ę ża ,  który go w ów czas tak 
zręczm c wspiera ł,  prawdziwą głowę reformy, 
Ten  krok sprawił tu wielkie wrażenie. Zado­
wolenie z małym wyjątkiem było powszeebue 
tak w Turcyi j a k  w  ciele dyplomatyczuera. Ni­
gdy państwo Ottomańskie nie miało tak zdol­
n e g o ,  światłego i z tak dobremi zamiarami mi­
nistra; pow rót jego  będzie dla kraju potężnym 
żywiołem siły i pos tępu ,  i spodziewać się n a ­
leży, że  przy pomocy takiego miuistra,  Sułtan 
będzie mugł wielkich dokazać rzeczy.

Rozm aitości.
N IEW OLN ICA  b a s z y .

Prawdziwe tegoczesne zdarzenie.
(C iąg  d a lszy .)

Badź, że  gniew Mingrelki doszedł do n a jw y ż ­
szego stopnia, bądź  że chęć tern jawniejszego u -  -

niewinniema odjęła jej wszelka litość, obró ci ła  
się ż y w o  do p iz y b y ły c h  i Wskazując palcem na 
Francuza—

„Zabijcie  go!*‘ zawołała. „Zabijcie  go na­
tychmiast.^ '

Zagrożon y młodzieniec zatrzymał na chwilę 
smutny i litościwy w zrok naBaili, która mimowol­
nie przeraziła się tern spojrzeniem. Poczem pod­
niósł spokojnie g ło w ę  i stał nieporuszony.

Jeden z kawasow do b y ł  szabli: Djazzar odw ró­
c i ł  cios!

„Nie,**— w y r z e k ł  Pasza spokojnie —  „niech nie 
ginie tak prędko,•“ — a w iodąc śledczym wzrokiem 
po ehrześcianinie i O daliscc, dodał okropuyni acz 
przytłumionym głosem: „ K r e w  jego nie p o w i n ­
na w ytrysnąć za jednym razem , jak zdrój fon­
tanny', lecz sączyć się powoli, jak kropla po k ro ­
pi. z źró dła  na skałę Spada.**

Po tych s ło w a ch  szepnął coś niewolnikowi 
do ucha.

W yprow adzono clirześcianina.—
IV .

AV drodze do Sivas został Djazzar o zamiarze 
francuza względem zakradnieniz się do haremu u- 
Wiadomionym, i w ió c i ł  czemprędzej do K iz e l - E r -  
mak. T u  znalazł wprawdzie doniesienie o cudzo­
ziemcu stwierdzone, lecz z b y w a ło  mu na dow o­
dach do przekonani?. Baili o spółwinie. Postrzegła 
to natychmiast piękna ulubienica Paszy i posta­
nowiła  korzystać z tego. Płonąca jeszcze gnie­
wem , jakim ją  ostatnia pobożna przemowa fran^ 
cuza zapaliła , przybrała  w y r a z  n: jw y ższe gc  po­
d z iw u , i zwróc.ła  pytające spojrzenie ku Djazza- 
ro w i,  jakby  on sam przyczynę bytności tu fran ­
cuza miał jćj tłómaczyć. W idząc zaś niepewny 
w z r o k  swego pana, ochłonęła z reszty przestra­
chu i u ż y ła  całej swej sztuki zaiotniczój, aby Djaz- 
zara ułagodzić i nieznacznie ostatai cień podejrzy 
nia z siebie usunąć. W  krótce też zmieniły się 

.role  pana i służebnicy: s łużebnica, otoczona bla­
skiem swojej piękności, czarująca teraz Djazzara 
temi samemi w dziękami, które przed chw ilą  prze­
znaczone b y ł y  młodemu cudzoziemcowi, stała się 
znow uż panią swego rozmiłowanego Paszy a pan 
jej uległym i potulnym kochankiem. L ecz  chcąc 
się tern pewniej o niewinności Baili przekonać, p rz y ­
gotował Djazzar okropną dla nići próbę.—

„Słuchaj!** ozw ai się do niew olnicy, nadsta­
wiając ucha na o d g ło s ,  który się d a w a ł  s łyszyć  
ze dworu.

Baila natężyła także uwagę i usłyszała  jakiś 
stuk g łuchy z a w i ł y ,  podobny du łoskotu p rzy  
młóceniu zboża Nareszcie p ow stał  znieciezjiliwio- 
ny Pasza i klasnął. Na to ukazał się niewolnik 
W głębi sali.

„ B ozka zy  moje, sąż  wykonane?** spytał Djazzar.
„S ta ło  się zadość woli twojój, synu Alego;**—  

odrzekł niewolnik— lecz napróżno użyliśmy p rz e -  ' 
c iw  temu chrześcianowi postronków z ołowianerni 
gałkami i rzemieni z końskiej s k ó r y ; napróżno- 
śiny je m o czyli ,  i rany jego sokiem cytrynow ym  
napuszczali — nie w y d a ł  ani k r z y k u ,  ani jęku."

,,I cóż  więc robi?“  k - z y k n ą ł  Pasza.
„M pdli się;** odpowiedział niewolnik.
„ W i ę c  nic nie w yjaw ił?* '
„N ic ,  synu Alego.**
„Je że li  moje kary języka rozwiązać mu nie 

m o gły  , może łaskawość moja tego dokaże;** rzekł 
Djazzar, uśmiechając się złowieszczo. „N iech go 
tu przyprowadzą. Ale  i Hajder niech tu p rz y j-  
dzie.“

Po odejściu niewolnika usiadł Pasza u stóp Ba-
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i i i , i zmieniwszy się w zmewieśriałego rozpustni­
ka haremów , pieścił się jej wdziękami, rozkoszo­
w a ł  w  jej czarującym w id o k u , i w  tej słodkiej 
rozryw ce oczekiw ał przybycia winowajcy.

Winowajca ten ,  nazwiskiem Ferdynand Lesse- 
r e , urodzony w  Paryżu z zacnych miejskich ro­
dziców, łagodnego a przylem do głębokich dumań 
i*umesienia skłonnego charakteru, utracił  w m ło­
dym w ie k u  ojca i matkę, i nie mógł przeto jako 
sierota od k o le b k i, nadać przyrodzonego biega 
obfitej tkliwości swego serca. Ztąd zwrócił  w cze ­
śnie toż serce ku religii, a zamiast zw y k łe j  mi­
łości dziecinnćj, zamiast miłostek późniejszego wie­
ku których on wcale nie z n a ł ,  rozwinęła  się w  
nim płonąca gorliwość w ia r y ,  i o w łg d ła  c a łą  du­
szę jego. W  .takiem usposobieniu-, będąc pewne­
go dnia na kazaniu sław nego ojca Lacordaire, po­
w z i ą ł  niezmienne postanowienie kszlołtić się na 
missyonarza.

Jedyny k rew n y  jego został świeżo konsulem 
W  jednem z znaczniejszych miast Lewantu miano- 
w any, i chcąc go w  jego pobożnych zamiarach i 
rozmyślaniach ro zerw ać, umieścił go przy  sobie 
jako praktykanta w  konsulacie. L ecz  to co mia­
ł o  go roztargnąć, utwierdziło go tem mocniej w  
jego wzniosłych zamysłach. G d y ż  zbliżywszy się 
do tych miejsc świętych, gdzie prawdy ewangieli- 
cznc po raz pierwszy w  świecie zabrzmiały, uczuł 
Ferdynand większą niż kiedykolwiek skłonność 
do swego apostolskiego powołania ; i zamierzył 
przedewSzystkiein zająć się zreformowaniem wszyst­

kich sekt ęlirześciansko-syzmatyckich na W sch o­
dzie.

W y u c zy w sz y  się na ten koniec języka ture­
ckiego i arabs .iego, postanowił  nasz m łody  m i- 
syonarz z w :dzić różne ormiańskie . greckie, a na­
w et maronickic kościoły znajdujące się w  prow in­
c j i  Sivas i w y b r a ł  się w  tę podróż w  lekkim i 
ła tw ym  do kierowania statku jakie w  tych o k o ­
licach powszechnie są używ ane. P ły n ą c  tedy ko­
rytem Czerwonej rzeki,  p o g r ą ż y ł  się b y ł  właśnie  
w  religijne dumania o życiu na puszczy i chacie 
pustelniczej, gdy w  tem wiosło mu się z łamało, 
a statek jego osiadł w  pośrodku Czerwonej rzeki 
na kę p ie , oblany z jednej strony tąż  rzeką , a z 
drugiej 'fosą otaczającą znany nam pałac Djazzara, 
Kizcl-Ermak. (D . c n.)

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R A K O W A

O d d n ia  26 do d n ia  27 L is to p a d a .
Koch W ilhelm , Bodurkiewicz AlexanHer oh., 

Tornuff  kuryer ces. ros., z G a l i c j i ; — Keller W il­
helm oh., Grocholski hr., z Pruss.

W y je c h a li  z K rakow a .
Brandeburg Franciszek konsul król. sasIc z żo ­

ną E lżb ie tą ,  Kruger Dyrnitr, Kriiger Dawid kon­
sul sardyński z żona E m m ą , Sołdraczyński F ra n -  
cis2ek ob., Leducliowski Julian, do Polsk-i; —  
W irw o o ff  Mikołaj porucznik ces. ros. z zon ą  Na­
talią ,  do Galicyi, —  Koch W ilh e lm , Burakowski 
Dominik obv do Pruss.

Doniesienie Urzędowe,
Nro  19459.

DYREKCYA P0L1CYI 
W alnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
L is t  Gończy.

Franciszek Hauser inaczej GrosscLidlei zw a­
ny, tudzież Alojzy Herbrych inaczej Querkal 
Fleisclier zw any .  Obydwaj poniżej opisani, o 
zbrodnią morderstwa rozbójn iczego , na osobie 
Jana Goulieba W ebder  włościana w Saxonii 
dokonanego prawnie posz takow ani, jako wielce- 
w  towarzystwie szkodliwi mają być śledzeni, 
a w razie zjawienia się gdziekolw iek, mają 
być ujęci i miejscowej władzy pod ścisły areszt 
oddani.

Opis F ranciszka Hauser około 22  lat ma­
jący w NeuschieJel,  Państwie Keichsladl,  ob­
wodzie Bunzlau w Czechach urodzony, kalolin 
stanu w o ln eg o , w ysokie j, mocnej nieco smu- 
kłćj budowy c i a ła , włosów kasztanowatych, 
ściągłego n o sa , przyjemnej nieco bladej tw a­
rzy ,  ocz czarn iaw ych , iest ubrany lub w  mo­
d rym , lub zielonym surducie , niebieskich lub

białawych sukiennych spodniach, okrągłej - su­
kiennej czapce z daszkiem, w obchodzeniu s ię  
sw'ojeni j e s t  przebiegłym, prędkim zuchwałym, 
i widocznie oburzającym, mówi tylko po nie­
miecku.

Opis Alojzego H erbrich  23 lat mający u- 
rodzony w  Filipsdorf Państwie Schlukenau, ob­
wodzie Leitmeritz , w Czechach , religii kato­
lickiej , stanu w olnego , rzeźni!;,  wysokiej dość 
m . nej budowy ciała , włosów błąd, na w ie rz ­
chu głowy więcej białawych, okrąg łe j,  blada- 
wej tw arzy  zućhAyalstwem nacechowanej,, cie­
mno niebieskich ó c z , nieco Go góry zadartego 
nosa ,  na jednym policzku ma znak od wrzodu, 
nbiór tegoż składa się z kur tk i ,  lub z czarne­
go m anszas tru , albo z sukna oienieskiego , z  
spodni sukiennych modrych lub czarnych, z cza­
pki sukiennej rogatej z daszkiem, mówi r ó ­
wnież tylko pu niemiecku.

Kraków dnia 10 Listopada 1845 r.
D y re k to r  Policy!

Kroebl.
(3r.) Sekretarz  Duciłłowicz.

[)o»iesie>tie prywatne.
Licytacya książek ogłoszona na dzień 2go 

Grudnia b. r .  odbywać się będzie pod p rzew o­
dnictwem^ Vrgo Marcina Strzelbickiego Notaryu- 
sza  Pubiiuznego \y .  M. Krakowa przy ulicy 
Szerokiej Nr.  71 1 72  na pierwszem piętrze; 
każdego duia przed południem od godziny Otej 
z  rana do l s z e j  po południu.

Z d. 3G listopada pod N r.  101 przy 
jjulicy G rodzkie j, otwiera się sprzedaż 

  .cząstkow a i ryczałtowa Piw a Baw ar­
skiego , jako też przyjmuje wszelkie obstalun- 
ki i zamówienia na ta \o w e  tak W kraju jako 
też i zagranicą. Szczurowski.


